Rok V. 


TYGODNIOWY PRZEG 


Miasto nasze przeżywało wczoraj swój wielki czień. Gościliśmy w naszych mu- 
rach przeszło 100-tysięczną rzeszę chłopów — wzorowych gospodarzy, przodują: 
cych spółdzielców, robotników rolnych, traktorzystów, którzy przybyli ze wszyst- 
kich gmin i gromad całego kraju; aby zamanifestować podczas ogólnopolskich do- 
żynek swą wolę umacniania sił i bogactwa Rzeczypospolitej Ludowej przez coraz 
wydajniejszą pracę nad podniesieniem plonów oraz przez sumienne wypełnianie 


w Krakowie 


wszystkich obowiązków wobec państwa. 


Na to wielkie święto urodzaju przybył owacyjnie witany Prezydent Rzeczypo- 
społitej Bolesław Bierut, który zajął miejsce na trvounie honorowej ustawionej 
na Błoniach. Na trybunie zajeli równiez miejsca członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR. członkowie Rady Państwa, członkowie Rządu z premierem Józefem 
Cyrankiewiczem na czele, członkowie NKW ZSI 
władz naczelnych ZSCh, CRZZ, ZMP. Ligi Kobiet. C > 
zagraniczni, przedstawiciełe spółdzielczości chińskiej, delegacje organizacji ko- 
biet demokratycznych z Norwegii i Holandii, obrońców pokoju ze Szwecji i Nor- 


Kraków, poniedziałek 8 września 1952 r. 


LĄD 


Imponujący przebieg 


Centralnych Uroczystości Dożynkowych 


ZSL, generalicja, 
Obecni byli 


Cena 15 gr 


SPORTOWY 


wegii, młodzieży demokratycznej Francji, związkowców, z Włoch. 


Przybyłych chłopów i gości powitał prezes Związku Samopomocy Chłopskiej 


Józef Ozga'Michalski. 

W imieniu wszystkich 
chłopów polskich chłop z 
Szaflar Jakuh Chudoba zło- 
£7ł Prezydentowi, Bierutowi 
meldunek o wykonaniu z0- 
bowiązania złożonego na ze- 
szłorocznycn dogynkach © 
zwiększeniu w roku. bieża” 
eym Dlonów o 1 q z ha. 

Wśród śpiewu i pieśni žni- 
wnych, wśród okrzyków 1 
manifestacji na cześć Ludo- 
wej Ojczyzmy i Prezydenta 
Bieruta barwna grupa 
chłopska wręczyła gospoda- 
rzowi dożynek — 'tradycyj 
ny wieniec żniwny splecio- 
ny z kłosów różnych zbóż. 

W skupieniu stutysięczna 
rzesza uczestników dożynek 
wysłuchała przemówienia 
Prezydenta Bieruta. Wznie- 
sione przez Prezydenta o- 
krzyki na cześć Frontu Na- 
rodowego i na cześć umiło- 
wanej Ojczyzny — Polskiej 


Przed Prezydentem Pierutem przechodza w pochodzie reprez entanoi L 
katowiekiego 


Ptej ' Ludowej 
wywołują długo niemilkna- 
cą owacje. Z dziesiątków ty- 
siecy piersi rozlogają się o- 
krzyki; BIERUT — STALIN 


— POKÓJ! e 
Po uroczystościach na Bło- 
niach, ulicami Krakowa 


przeciągnął barwny pochód 
dożynkowy, defilując przed 
trybuną honorową ustawio- 
ną naprzeciw Barbakanu. 
W godzinach  popołudnio- 
wych 10-tysięczna grupa chło 
pów goszczona była serdecz' 
nie przez budowniczych naj- 
wiekszej budowli socjalizmu 
w Polsce — Nowej Huty. 

Na stadionie Ogniwa u- 
czestnicy dożynek przyglą- 
dali się zakończeniu dragich 
Ogólnopolskich Mistrzostw 
Wsi, których przebieg poda- 
jemy obok: 


PAK NA 


Nr 36 (249) 


przećstawiciele 
również goście 


Ogólnopol 


Prezydent Bolesław Bierut przyjmuje od delegatów chłopów krakowskich wieniec dożynkowy 


Polscy lekkoatleci zwyciężają NRD 


W dniu wczorajszym zakon- 
czyło się w Warszawie spotka- 
nie lekkoatletyczne Polski i 
NRD. Drużyna polska zwycię- 
żyła zarówno w konkurencji 
męskiej jak i żeńskiej. 

W ostatnim dniu na uwagę 
zasługują dobre wyniki lekko- 
atletek NRD. które uzyskały 
w rozgrywanych  konkuren- 


cjach cztery pierwsze miejsca, 
w rezultacie przegrywając do 
Polek z różnicą tylko dwóch 
punktów. 
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Zakończyły sigit Cenifalne Mislrzostwg Wsi, odbywą- 


żynek. 


Zawody, stojącę ma; 
aktualnych sił Sportu 
pracy niedawńo po 


jące się w naszym mieście w famach ogólnagolskich Dai 


więsokim poziomie, dały Pizeglad 
wiejskiego, 


|po "Zrzeszenia Sportowego Luì 


były.podsumowaniem 


dowe Zespoły: Sportęwe. Ambitna wałka we wszystkich 


konkurencjach: zjęd 


nałą sobię olbrzymie uznanie licznie 


zebranej we Wszystkich dniach mistęzo$tw. publiczności, 
Zawody, któze odhgły..się pod, protektórgtefm, wicepret 


miera Rządu RP Hi 


Chełchowskiego zgromadziy 


na starcie 1150, zawodników j zawodnjęzeki, 


Zakończenie 
miało przebieg 
urcczysty. Do 


zg%madTzk 


nych na stadionie spjówiow=" 


ców wiejskich przemów prô, 
tektor mistrzostw wicepre Miek 
Hilary Chełchowski, 


A a E 
mj > 


ZS. z województwa 


pom przemówieniu Bowie: 


bdztałgn. in.: 


jak dożynki byży 


p ragya- 
gi. *Shoprzeg | OSIĄZ> 
nitęćw. walcewlepszep)ony, 


ZH 4 „Tak, 
| jkowaniem 


który, w gie wysokie irodzafje; takna- 


isc misttężostya były sprat- 
ine ddrvoblar ""Sporto- 
wego tysięcy gromad wiej- 
skich j setek tysięcy mło- 
dzieży wiejskiej. Wielka 
troska jaką otacza sport i 
kulturę fizycmą władza lu- 
dowa i osobiście Prezydent 
Bierut sprawiła to, że dzi- 
siaj osiągacie takie wyniki. 
Trzeba. aby sportowcy wiej- 
scy szerzej, niż  kiedykol- 
wiek niesll do swych wsi 
prawdę o Polsce Ludowej, 
hy zdwollł swoje wysiłki w 
życia społecznym, żeby wal- 
czyli o wzrost kultury w 
połękiej wsi. Rozwiiajcie tak 
sport, osiągajcie takle suk- 
cesy, jak zwycięzcy tego- 
rocznych Igrzysk Olimpij- 
skich — sportowcy radziec- 
cy'*. 

W. imieniu zawodników 
przemówiła uczestniczka mi: 
sirzostw Starzyńska z Bydgo- 
sezv, przyrzekając jeszcze 
bardziej walczyć o lepsze wy- 
nik? w pracy, nauce 1 soos- 
cie. 

„Sportowcy wiejscy — po- 
wiedziała m. inn. Starzyńska 


— w podzięce za opickę, jaka 
rząd i partia otacza sport, moc- 


W konkurencjach mężczyzn 
wyniki są raczej przeciętne. 
Drugie miejsce Ważmnego w 
ekcku o tyczce (380) 1 trzecie 
Irzesińskiego (360) nie wy- 
stawia obu tyczkarzom chwa- 
lebnago świadectwa. 

Ogólny poziom spotkania 
nie był specjalnie wysoki, a 
wyniki uzyskane przez zawod- 
ników polekich odzwierciedłają 
wr stan naszej lekkoaatle- 
tyki, TY 


ks jesgcze rm zwoje 2% 
+WoWaE£ 6 an 
B.iętni''. ; 

W. imżefiuh opiekuna Zrze- 
vemi spówłówegzo Ludowe Ze 
społy S OWE, uroczy- 
IÓŚĆ | (zahykMĘBia mistrzostw 
żakOwOŻYI ,przey. Rady Głów- 

Zfaegzenikj tow. Seldel. 
VAK młodzieży wiejskiej 
e wA awa półtawę w czasie 
misSyrzógtw/ ; głapelował on do 
Sporfówców, po podnoszenie 
ś« GiG ——unyić jętności sporio- 
wy. przeęfzekając jm dalszą 


oreki are y Zrzeszenia. 
BPogdafie nagród | opuszcre- 

DE Maki narodowej przy 

dźwięwęch hymmu państwo. 


wegdadakończyło podniosłą u- 
rógźystość zamknięcia II O. 
sOlnopolskich Mistrzostw Wsi. 
a 

Wyniki. jakie w przeciągu 
czterech dni mistrzostw osią- 
gali wiejscy sportowcy napa- 
wają nas wielką radością. — 
Pobito prawie wszystkie do- 
tychczasowe rekordy wsi. usta. 
nowiono wiele życiowych re- 
kordów. Sport wiejski od ze. 
szłego roku. od czasu ostat- 

(Dokończenie na str. 2) 


— — 


WYNIKI TRZECIEGO DNIA 
Kobiety: 
800 m: 1) Jurewitz (NRD) 


2:17,5, 2) Pestkówna (P) 
2:17.7, ©) Sudrew (NRD) 
2'21, 4) Gryczkówna (P) 
„212. 

80 m płotki: 1) Schreyer 


(NRD) 12,1, 2) Koehler (NRD) 
12,3, 3)  Maciejakówna 6P) 
12.7, 4) Miguła (P) 13,1. 
_ „Skok w dal: 1) Ilwicka (P) 
259, 2) Clousner (NRD) 544. 
3) Duńska (P) 541, 4) Seliger 
(NRD) 508. 

rzut dyskiem: 1) Wieder- 
held (NRD) 40,78, 2) Króli- 
koweka (P> 10.25, 3) Klitsch 
(NRD) 40,18, 4) Wojnarowska 
(P) 38.45. : 

aytafeta 4x100 m: 1) NRD 


Maliske, Anders, Karges 
Rocckytz, Prelbisch) 48,9, 
Mężczyźni: 


pchnięcie kulą: 1) Schmidt 
(NRD) 15,58, 2) Łomowski 
P) 15,11. 3. Krzyżanowski 
(P) 1504, 4) kromer (NRD) 
13,22. 


300 m z przeszkodami: 1) 
Chromik (P) 98:198,8, 2) Lue- 
pfert (NRD) 9:26,2, 3) krzy- 
eykowlax (P) 8:34,8, 4) Dion- 
se (NRD) 9:54,4. 

skok n tyczce: 1) Baltzer 
(NRD) 400, 2) Ważny íP) 
380. 3) Rrzesiński (P) 360, 
4) Banre (NRD) 340. 

1.50 m: 1) Hormann 
(NRD) 3:55,6, 2) Potrzebow- 
ski (P) 3:56.6, 3) Kialczewski 
(P) 3:58,2. 4) Draunschwe'g 
(NRD; 3:06.4. 

sztafeta 4X400 m: 1) Pol- 
ska( Gralka, Korban, Werbliń- 
ski, Mach) 3:19,88, 2) NRD 
Scholz. Latina, Brausch, Bae- 
alackx) 3:20.0. 

gztafeta 4x100 m: 1) NRD 
(Westphal. Latina, Scholz, 
Schultz) 42,6. 


e 
(Wyniki drugiego dnia po- 
dajemy na str. 2). 


wycięstwo siatkarek 
i porażka siatkarzy z CSR 


WARSZAWA. W dniu wczo 
rajszym na korcie centralnym 
CWRKS-.u,w Warszawie odhy- 
ło się międzypaństwowe spo- 
tkanie w piłce siatkowej ko- 
biet i mężczyzn Po!lska—Cze.- 
chosłowacja. 

Nasze nowokreowane wice- 
mistrzynie świata nie zawiodły 
oczekiwań | pokonały repre- 
zentantki Czechosłowacji w 
stosunku 3:0 (15:8, 15:8, 
15:8), uzyskujec lepazy rezul. 
tat aniżeli w Moskwie. Polki 
we wezystkich trzech setach 
były zespołem lepszym | zwy- 
cięstwo ich nie było am, razu 


zagrożone. Bardzo dobrze w 
zespole polskim zagrała Za. 
krzewska. 

W spotkaniu drużyn mę- 
skich zdecydowane zwycięstwo 
uzyskali nasi pobratymcy w 
trzech setach 3:0 (15:6, 15:8, 
15:10). Nasi przeciwn'cy nie 
wysilali się zbytnio. grając 
„Spacerowo', pokazali okre- 
eami grę na bardzo wysckim 
poziomie, nie oglądanym w 
Polsce od czasy wizyty siatka- 
rzy CORE Wyróżniał się 
awumetrowy Tesar i lał 
technik JIL Broz. Na Kaci 


PIŁKARZ 


Polska - NRD w lekkoatletyce 


Drugi dzień zawodów przy- 
niósł szereg niespodzianek w 
postaci nieoczekiwanych zwy- 
ciestw naszych zawcdników. 
W konkurencjach / kobiecych 
Polki odniosły wójne 
zwyctęstwo: w bieguł na 200 
m i w aszczcpie. W rzucie © 
szczepem zwyciężyła  niespo- 
dziewanie Dobrzycka dobrym 
wynikiem 43.04 przed rekor- 
dzistka Polski Ciachówną — 
42.12. 


W konkurencjach męskich 
do największej niespodzianki 
doszło w biegu na 400 m ppł. 
Od startu prowadzili dwaj_re- 
prezentanci NRD, jednak na 
ostatnich metrach zaatakował 
ich młody Makeomaski 1 jeż 
na taśmie wyprzedził Scholza 
(ohaj w jednakowym czasie 
35.68). 

W biegu na 800 m obej 
nasi reprezentanci Korhan i 
Potrzebowski zwyciężyli pe- 
wnie. 

W biegu na 200 m Kiszka 
1 Mach prowadzili od setartu 
do ostatnich metrów, kiedy 
tuż przed taśmą Macha wy- 
przedził Schultz. 

W skoku w dal Grehowski 


zapewnił wobie zwycięstwo 
dopicro w ostatnim  ekokii 
(7.15). 


Roprczentanc! NRD odnieśli 
zwycięstwa jedynie w skoku 
wzwyż. w którym Meier uzy- 
skał wysokość 185 przed Le- 
wandowskim również 185 © 
raz w biegu na 10 tys. m. VW 
komkurencji tej nie stertował 
chory Szwargot. Braim(NRD) 
na ostatnim okrążeniu rozpo- 
czął piękny finisz i wygrał Z 
dużą różnica mrzed Chami- 
czewskim t Olesińskim w cza- 


sic 31:47,2. co jest nowym 
rekordem NRD, 

WYNIKI: 

Mężczyźni: — 400 m pp. — 1) 


Makomaski (P) — 35.6, 3) Scho)7 
(NRD — 53.5, 3) Fischer (NRD) 
— 35.9, 4) Puzio (P) — 3.4. 


M0 m — 1) Korban (P) 1,54.6, 2) 
Potrzehowski (P) — 1.54,7, 3) Do- 
nath (NRD) 1.55,1, 4) Voss 
(NRD) — 1.56.8. 

200 m — 1) Kiszka (P) —22,0, 
2) Schultz (NRD) — 220. 3) Mach 
(P) — 2.2, 4) Latina (NRD) 
uż 

Miot — 1) Masłowski (P) 30.23, 
2) Kraus (NRD) — 46.78, 3) Ziel- 
niewski (P) — 44,83, 4) Rother 
(NRD) — 43.95. 

Skok w dal -- 1) Grabowski (P) 
— 713, 2) Iwański — 705, 3) Key 
(NRD) — 698, 4) Ihlenfeld (NRD) 


— 89a. 
Nyak — 1) Łeomowski (P) — 
4441, 2) Chojnacki (P.) — 42.%, 


U) Schmidt (NRDI — 41,2%. 4) Ro- 
ther (NRD) — 36,06. 

Skok w zwyż — 1) Meier (NRD) 
—. 185, 2) Lewandoweki (P.) — 183, 
3) Skupmy (P.) — 180, 4) Richter 
(NRD) — 180, 

10.000 m — 1) Braun (NRD) — 
31,47,2, 2) Chomiczewski (P) — 
31.55,4, J Olesiński (P.) — 32.00,2, 
4) Woelter (NRD) — 33,10.6. 

Kobiety: 

200 m — 1) Sawajkoweka tP.) — 
25.5, 2) Minnicka (P) — 25,6. 3) 
Anders (NRD) — 25,8, 4) Koeckritz 
(NRD) — 3%. 

Oezrczıp — 1! Debrzycha (P.) — 
43,04, 2) Ciachówna (P.)— 42,12. 3) 
Fieenkolb (NRD) — 37.80, 4) Hoff. 
meister (NRD) — 3,1, 

X 


Trzydniowe zawody lekko- 
atletyczne Polska — NRD za- 
kończyły się zwycięstwem Pol- 
ski 177:137 pkt. Mężczyźni 
wygrali 124:86 pkt., kobiety 
53:51 pkt. 


Zwycięstwo 
pięściarzy CWKS 


ŁÓDŹ. — Jesienno-zimowy 
sezon bokserski w Łodzi za- 
wodmicy Włókniarza roapoczę- 
li spotkaniem towarzyskim z 
CWRS-em. Zwycięstwo od- 
niósł CWKS — 11:9. 

Do najciekawszych walk 
należy zaliczyć spotkanie 
Trzęsowski—Mueiał w której 
na pkt. zwyciężył Trzęsowski. 

Sędziował w ringu Lisow- 
ski | 


Kolejarz na pierwszym miejscu 
w mistrzestwach lekkoatłetycznych CRZZ 


WARSZAWA (obo. w... 

Na stadionie Spójni zakoń- 
czyły się wczoraj Centralne 
m:strzostwa lekkoatletyczne 
związnowych zrzeszeń oporno- 
wych. 

W klasyfikacji ogólnej zwy- 
ciężył  lolejarz — 196 pkt. 
pized Budowlanymi — 173. 
Spójnią — 170,5. Ogniwem — 
155.5. Stalą — 154.5, Włók- 
niarzem — 153, Gómikiem — 
114.5 1 Unią — 105. 

W sobotę I w niedzielę uzy- 
skano następujące wyniki: 

iionkurencje kobiece: 

200 m: 1) Minnicka (Bud.) 
— 25.6, 2) Bozianówna (Bud.) 
— 268.0, 3) Dalkowska (Ogn.) 
— 26.4. 

Rzut oszczepem: 1) Ciachó- 
wna (Wł) — 42.12, Stachowi- 
czówna (Wł.) — 36.79, 3) WOJ- 
taszek (Bud.) — 32,31. 

Skok w dal: 1) Duńska (Sp.) 

5.41. 2) Gburkówna — 
5.21, 3) Wątrobowa (Bud.) — 
5.19. 

80 m płotki: 1) Białobrzeska 
(WŁ) — 128. 2) Janiszewska 
(Wol.) — 12.9, 3) Gawelówna 
(Stal) — 13.0. 

3x800 m: 1) Ogniwo 
7.29.4. 2) kolejarz — 7,41, 
3) Budowlani — 7,42.6. 


4x100 m: 1) Włókniarz — 
51.6. 2) Spółnia — 52.2, 3) 
Kolejarz — 52,4. 

Rzut dyskiem: 1) Królhkow- 
ska (Rol.) — 40,25. 


Mężczyżni: 


400 m płotki: 1) Makomaski 
(Ogn.) — 55.6. 2) Kasprzycki 
(Sp.) — 57.5. 3) Wdowczyk 
(Unia) — 58.0, 

800 m: 1) Korban (S5%p.) — 
1.54.6, 2) Bartecki (Stal) — 
1.57.1. 8) Kupczyk (Bud.) — 
1.57.9. 

200 m: 1) Kiszka (Unia) — 
22.0. 2) Mach (Bud.) — 22,2. 
3) Szczęsny (Sp.) — 22,5. 

Trójskok: 1) Zdanowicz 
(Górnik) — 14.40, 2) Kawal 
(Om.) — 14,21. 3) M. Hoff- 
man (Kol.) — 13,84. 

Rzut dyskiem: 1: Chojnacki 


tiol.) — 42.90. 2) Praski 'Gór- poraz 


nik) — 33,61, 
(A.) — 27,61. 


3) Winiarski 


Rzut młotem: 1) Zieleniew- 
ski (Bud.) — 44.63, 2) Krusze- 
wski /Wł.) — 43,88, 3) Sobe- 
cki (Koł.) — 4327. 

Skok wzwyż: 1) Lewandow- 
ski (Bud.) — 185, 2) Skipny 
(Kol) — 180, 3) Paprocki 
(Ogn.) — 175. 

10.000 m: Tt) Ruesek thol.) 
— 32,00.8, 2) Kloc (Ogn. — 
38,10, 3) Jabłoński tæl) — 
33.122, 

Rzut granatem: M Sidło 
(Sp.) — 70.68, 2) Radziwono- 
wicz (Opn.) — 66.05. 3) Wi- 
śniewek:! (Wł.) — 65,30. 

1.500 m: 1) Bartecki (Sal) 
-- 401.2. 2) Lewicki (Kol.) — 
4.01.7, 3) Zieleniewski (Bud.) 

4:100 m: 1) Stal — 44.5, 
2) Spójnia — 44,6, 3) i 4) Bu- 
dowlani i Włókniarz — 45.0. 


3.000 m z przeszkodami: 1) 
Sikorski (Kol.) — 9.48,6. 2) 
Pała tOgn.) — 9,54,2, 3) Jał- 
iarzewski (Bud.) — 10.09.2. 

Skok o tyczce: 1) 'Szendzie- 
łorz (Unie) — 3,30. 


W drugiej lidze bez zmian 


W ramach rozgrywek pił- 
karakich o mistrzostwo il lig! 
rozegrano0 wczoraj. spoikan:a 
jedvnie w grupie  pierwSzej. 
rugiej i czwartej. Drużyny 
grupy [II ze względu na mec: 


"ZS Górntk z reprezentacją Lu- 


e Ów a O e + 


dowych Zespołów Sportowycn 
nie grały. Również dwa spot- 
kania w grupie IV a to Stal 
Nowa Huta—Budowlani Prze- 
myśl i Włókniarz Kraków -- 
Włókniarz Krosno przełożone 
zostały na termin późniejszy. 

Szczegółowe wyniki ostat- 
niej niedzieli oraz aktualny u- 
kład tabel przedstawiają się 
następująco: 


Grupa I 


GWARDIA SZCZECIN — 
KOLEJARZ GDAŃSK 
2:2 (1:2) 
GWARDIA BYDGOSZCZ — 
OWKS BYDGOSZCZ 2:0 (1:0) 
KOLEJARZ TORUN — STAL 
POZNAN 0:1 (0:0) 
KOLEJARZ LESZNO — 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
3:0 (2:0) 

STAL GDANSK—GWARDIA 
SŁUPSK 2:2 (0:0) 


Tabela grupy I 


1. Gward. Byd. 16 28:13 
2. OWKS Byd. 33:10 
3. Stal Pozn. 29:20 
4. Kol. Toruń 21:22 
5. Kol. Leszno 29:24 
6. Stal Gdańsk 29:39 
"7. Kol. Bydg. 23:31 
8. Gwar. Szcz. 25:26 
9. Gw. Słupsk 14 28:31 
10. Kol. Gdańsk 15 22:41 
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© 
Liga rezerw 
Budowlani Chorzów—Uma 
Chorzów 1:2 (1:1). l 
Budowlani Gdańsk—Ogniwo 
Kraków 0:6 (0:4). 
Kojejarz Poznań—Kolejarz 


»| Warszawa 1:0 (1:0). 


OWKS Kraków—Gwardia Kra- 
ków 3:3 (2:1). 

Włókniarz Łódź — CWKRS 
Warszawa 1:9 (0:6). 
Górnik Radlin 

Bytom 2:1 (1:1). 


Tabela ligi rezerw 
GRUPA I Í 


— Ogniwo 


Ogniwo Kraków 4 8 18:4 
Unia Chorzów 4 5 10:11 
Kolejarz Poznań 44 5:5 
Kolejarz W-wa 43 4:7 
Budowlani Chorz 4 2 8:3 
Budowlani Gdańsk 4 2 5:12 
GRUPA H 
Górnik Radlin 4 6 10:6 
Gwardia Kraków 3 5 13:6 
CWKS Warszawa 3 4 11:5 
OWKS Kraków 4 4 10:6 
Włókniarz Łódź 43 7:17 
Ogniwo Bylom 40 1:12 


Minoun bije rekord 
Francji na 10.000 m 


Podczas rozegranego w 
Sztokholmie  międzypaństwo- 
wego meczu lekkoatletyczne- 


go Szwecja--Francja doska- 
nały długodystansowiec fran- 
cuski, wicemistrz oalimpijex' 
Mimoun pobił rekord Francji 
na 10.000 m, uzyskując 
20,29.4. Drugie miejsce w 
tym biegu zajał Szwed Ny- 
stroem, osiągając czas 29,35.8. 
w ogólnej punktacji mecz 
zakończył się wysokim zwycię. 
stwem Szwedów 136:76. 


Dziś półfinałowe spotkaniu 


Do najciekawszych sobot- 
nich gier. rozgrywanych w ra- 
mach trwającego obecnie tur- 
nieju tenisowego. zaliczyć na- 
leży spotkanie Christ (Ogni- 
wo) — Pieczonka (Gwardia), 
które zakończyło się po cieka- 
wej grze zwycięstwem Christa 
7:5. 6:2. Pewnego rodzaju nie- 
spodzianką było wyeliminowa- 
nie z dalszych rozgrywek 
Skąpskiego (Ogniwo), który 
przegrał z Okrzesikiem (Unia 
Żywiec) 3:6. 6:2. 5:7. W pier- 
wszym eec!ie przy stanie ge- 
mów 3:2 dla Skąpskiego. za- 
wodnik ten uległ kontuzji no- 
gl. Mimo dotkliwego bólu grał 
jednak nadal bardzo ambitnie 
do końca spotkania. 

Faworyt turnieju  HKurman 
(Budowlant) pokonał Bernar- 
dyńskiego (Gwardia 6:4. 6:3 
wygrał z  Kądziołką 
(Gwardia 6:0, 6:0. 

W pozostełvch spotkaniach 


uzyskano następujące wyntki: 
Winohradnik (Kolejarz) 
Szczwowski (Włókniarz) 6:2. 
2:6. 8:6, Wójcicki (Ogniwo) — 
Wichrzycki (Stal Chrzanów) 
6:2, 7:5, Bernardvński (Gwar- 
d'a) Piechowicz (Ogniwo 
Tamów) 6:4. 4:6, 6:3. Moj 
(Budowlani) — Nowak (Spoj- 
nia) 6:2, 6:1, Nowak (Spój- 
nia) — Jedliński (Włókniarz) 
6:1.6:4, Kamon (OWRS) — 
kczłowski (Ogniwo) 6:2, 6:2. 
Platek (Spójnia; — Balcarczyk 
(Budowlani) 6:2. 6:4. 

Kobiety: Vogelman (kKole- 
jarz) — Maziarska (Budowlani) 
6:1. 6:1. Kubalanka Z. (Osgni- 
wo) — Jakubowska (Ogniwo) 
6:1. 6:1. Dańda (Ixolejarz Wie- 
liczka) — Forainowa (Włók- 
niarz) 8:4. 8:2, 

W dniu dzisiejszym rozegra- 
ne zostaną na kortach holeja- 
rza spotkania ćwierć i półfina- 
łowe. i 


—— 


— 


Grupa II 


WKS LOTNIK WARSZAW.Y. 
— SPÓJNIĄA WARSZAWA 
1:3 (0:2) 
WŁÓKNIARZ RADOM — 
GWARDIA WARSZAWA 
0:4 (0:2) 

STAL STARACHOWICE — 
KOLEJARZ OLSZTYN 
2:1 (0:1) 


WŁÓRNIARZ CHODAKÓW— 
UNIA TOMASZÓW 3:0 (3:0) 


Tabela grupy LI 


50:13 
31:24 
36:19 
17:20 
23:44 
24:25 
23:25 
18:29 
21:32 
22:34 


„Gwar. War. 
. Spójn. War. 
. WKS Lo. W. 
. Włók. Widz. 
. Włók. Rad. 

. Kol. Olsztyn 
. Stal. Star. 

. Gw. Błałyst. 
.Spójn. Tom. 
. Włók. Chod. 


Grupa IV 


OWKS LUBLIN—GWARDFHA 
KIELCE 2:0 (1:0) _ 

OGNIWO CZĘSTOCHOWA 

GWARDIA LUBLIN 2:4 (1:2) 


O DVN AWD = 


pmó 


Ogniwo Tarnów — | 
Wiókniarz Chełmek | 
5:0 (1:0) 


TARNÓW. -- Ogniwo za- 
grało bodajże najlepszy w tym 
cezonie mecz, Gra toczyła silę 
przez cały czas przy przewa- 
dze Ogaiwa. a drużyna Włók- 
nlarza stawiała dzielny opór 


wie po utracie dwóch bramek 
zupelnie opadła z sił Od wyż- 
szej porażki uchronił drużynę 
Włókniarza dcbrze grający 
bnamkarz. 

Bramki dla Ogniwa zdobyli: 
Oprych 2, Baut, Roil | Bar- 
wiński po 1. 

sędziował Małecki z Wro- 
cławia b, dobrze. 


Tabela grupy IV 


1. Włókn. Kr. 15 
2. Ogn. Tarn. 152 
3. Gw, Lublin 16 
4. Gwar. Kielce 16 
5. Wł. Krosno 14 15 
6. Wł. Chełmek 16 14 
7. Bud. Przem. 15 
8.OWKS Lub. 14 
9. Stal N. Huta 15 
10 Ogn. Czest. 16 9 


39:12 
22:11 
19:26 
24:19 
25:16 
22:32 
13:21 
18:16 
19:34 
19:33 


jedynie do przerwy. Po przer- 
| 
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Spójnia (Katowice) 
w finale mistrzostw 
Polski, pilki ręcznej 


BOCHNIA. Przez trzy dni 
„oczyły się tutaj rozgrywki pół- 
finałowe o mistrzostwo Polski 
w piłce ręcznej iszczypiómmia- 
ku) z udziałem 4-ch drużyn: 
Spójni (Katowice), kolejarza 
(Łódź), AZS, WSWFE (Poznań) 
I miejscowego Górnika. W ni2- 
Gzielnym decydującym spotkar 
niu o pierwsze | drugie mici- 
scę Spójnia (Katowice) pokona- 
ła Górnika (Bochnia) 10:5 
(4:2) 1 zakwalifikowała się do 
finałów mistrzostw Polski. 

Spójnia odniosła trzy zwt- 
clęstwa I zdobyła 6 pkt, Gór- 
nik 2 zwycięstwa — 4 pkt. 
AZS Poznań jedno zwycięstwa 
— 2 pkt. kolejarz Łódź — A 
pkt. (es) 


OWKS Kraków 

zdobywa puchar 

w piłce wodnej 

Polski 

W rozegranych we Wrzegri 
pod Poznaniem rozgrywkach 
o puchar Polaki w piłce wod- 
nej zwyciężył krakowski 
OWKS 3 pkt. przed CWKS. 
Gwardią hatowice i Spójnią 
Poznań. 


Ogólnopolskie mistrzostwa wsi 


załsończeone 


(Dokończenie ze str. 1) 
za wzorową postawę w czasie 
milowy krok naprzód. Wyłó. 
n.ono szereg nowych talen- 
tow, zanotowano całkiem do- 
tąd nieznane nazwiska zawod- 
ników 1 zawodniczek, którzy 
uzyskali doskonałe wyniki. — 
Dość wymienić tutaj trójboist- 
ke z Rrzeszowa  Krogulecką, 
Kałuckiego z Lublina, czy Ja- 
nika z Katowic. Oni, i setki 
innych sportowców — uczest- 
ników tegorocznych mistrzostw 
to nowe kadry naszego sportu. 

Najwięcej emocji w ostal- 
nim dniu mistrzosłw dostar- 
czył zebranej publiczności fi- 
nał sztafety olimpijskiej.: Po- 
biegli" w niej zwycięzcy 400 
i 100 m: Janik Ratajczak. — 


Dzięki nim też sztafela Pozna- 


nia zajęła I miejsce, sztafeta 
Katowic drugie. Na dobrym 

>zjomie staly również finały 
sztafet 4X100 mężczyzn | ko- 
biet, skok wzwyż mężczyzn o- 
rad rzut granetem mężczyzn. 
W tej ostatniej konkurencji 


niczagrożonym był  Kałucki, 
osiągając bez sjecjalnego wy. 
siłku odległość 74 metrów. 

Jeśli chodzi o stronę orga- 
nizacyjna zawągów. to stała 
ona na bardzo wysokliem po- 
ziomie. 

Wyniki techniczne przed- 
ostatniego 1 ostatniego dnia 
zawodów: 

KONKURENCJE KOBIECE: 

Oszczen: 1. Gacek Katowice 
25,99, 2. Skwierczyńeka Poznań 
25.08. 3. Sidełko Kraków 25,3%. 

Granat: 1. Starzyńska 46,30, 2. 
Nowicka Olsztyn 414,12, 3. Skoczy- 
las Szczecin 42,72. 

200 m: 1. Chrobak Katewiet 
28.9, 2. Dunat Kraków 289, 3. Ku- 
nvsz Rzeszów 20.1. 

wzwyż: |. KunySz 1.33, 2. Makn- 
lik Katowice 1,%, 3. Krzywanska 


Szczacin 1,25. P 
w dal: 1. Kregulecka 4,94, 9. 
Machulik 441, 3. Stamerewska 
Gdańsk 4.39. 
RX m: 1. Biegun Kraków 2.40.9, 
2 PRBogajska Szczecin 2425 2 


Bartkowiak Bydzos:cz 2,438,0. 
Sztafela 4X100: 1. Rzeszów 35,0, 


2. Katowice 55,2, 3. Poznuń 56,4. 


Wysska porażka piłkarzy LZS 


ZS Górnik — 


SKŁADY DRUŻYN: 

Repr. LZS-ów: Gabryś (Mo- 
ryc), Kaczmarek, Kałuża, So- 
wa, Krzyżanowski, Bochnik, 
Kwaśnik, Baczyński, Latusik, 
Czyżowski. Żelazko i Ptak. 

Repr. Górntka: Wieczorek, 
Grol, Stawiarski. Gilge, Mu. 
sialik, Morys, Wieroszewski, 
Sołtysik, Grychtoł, Ryborz, 
Golenia, Plaza, Wikarek. 

Trenerzy: Zbroja R., Kępiń. 
ski H., Beijoug M. . 

Reprezentacja LZS_ów ma 
Już sporo sukcesów poza sab4. 
Jak wynika jednak z przebie- 
gu wczorajszego spotkania 
sukcesy te były raczej owo- 
cem niezwykłej ambicji i ofiar 
ności a nie umiejętności pił. 
karskich. Na mokam i Śl. 
okim terenie, w spotkaniu z 
wvsoko technicznie zaawanso- 
wanym przeciwnikiem, wszyst- 
kie braki szybko wyszły na 
jaw. Poza tym zawodnicy 
LZS-ów nic nie wiedzą o kry- 
ciu przeciwnike to też obgry- 
wani byli z dziecinna łatwo. 
ścią. Ogromny wkład ambicji 
nie zdał się na nic 1 gómicyv 
przez przeciąg całego spotka- 
nia mieli zdecydowana przewa. 
SĘ. 

Reprezentacja górników o- 
parta na drużynach z Knuro- 
wa i Radzionkowa stanowiła 
jednolity. --- na dobrym pozio. 
mie — zespół. bez słabych 
punktów. Morys.  Musłallik. 
Wieroszewski, Grychtoł, Ry- 
borz i Golenia mogliby zagrać 
z powodzeniem z każdym z 
pierwszoligowych zespołów. 

Szczególnie podoba! się a- 
tak. kióry brzeprowadzał pię- 
kne : pomysłowe akcie. 

Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Wieroszewski 4, Gry- 
chtoł, Ryborz i Golenia po 1. 
Dla pokonanych Kałuża z rzu. 
(u Karnego. 


LZS 7:1 (3:0) 


W przerwie spotkania odbył 
się bleg kolarski na 20 okrą- 
żeń toru z 4 finiszam, w ob- 
sadzie zawodników krakow- 
skich. Pierwsze miejsce zajął 
Kupczak 14 pkt., przed Wis- 
niewskim — 8 pkt., Słoniną — 
T pkt., Musiałem — 3 pkt., 
Trytką I Baklem po 2 pkt. 


FINAŁY KONKURENCJI 
MĘSKICH: 

Trójakok: 1. Kaut Olsztyn 92,74, 
2 KRalajczak Pornań 12,68, 3. Pè 
gurn Warszawa 12,58. 

Tor przeszkód:  Luch  Peznan 
38,8, 2, Ganzera Szczecin 1,0,4 
3. Stachowink 1,06,4. 

Granat meżczyzn: 
Lublin 73.96. 

Wzwyż: 1. Mazur Katowice 
165, ©. Marecki Poznasi 160, 3. Ma- 
gierowski Warszawa 160. 

1004 m: 1. Lizak Rzeszów 16,22,2, 
2 Setowski Olsztyn 16.35,4, 3. Me. 
pień Warszawa 16.288, 

15%0 m: J. Rudnicki Bydgeszcz 
424,2. 2. Bryła Opole 4, 2695 a. 
Setowaki 4,26,9. 

Nntafeta 4 x 100 m: 
45,5, 
446.4. 

Sztafeta olinpijeka: 1. Poznań 
3,34.6, 2, Katowice 290,3 J Rs 
erów 3,3A.8. e 

W siatkówce kobiet zw a 
jył Kraków, 2) Rzeszów. 3) 
Gdańsk. 

W siatkówce mężczyzn płer- 
wsze miejsce zajęła Łódź przed 
hautowicami I 1 Kielcami. 

W punktacji konkurencji 
lckkoatłetycznych zwyciężył 
Rzeszów 30 pkt., zdobywając 
jednocześnie puchar protekto- 
ra mistrzostw wicepremiera H. 
Chełchowskiego. drugie miej- 
sce zajęły Katowice 28 pkt., 
trzecie Poznań 27 punktów, 
czwarte Kraków 25. 

W punktacji łacznej (kon- 
kurencje lekkoatletyczne 1 
siatkowa) pierwsze miejsce za- 
jął Poznań 340 pkt. przed 
Bydgoszczą 336 pkt., Katowi- 
cami 301, Rzeszowem, Krako- 
wem, Szczecinem, Gdańskiem, 
Warszawą, Olsztynem, 


1. Kołucń 


1. Peznań 
2. Bydgoszcz 458, 3 łodż 


Wojskowi gładke rozprawili się 
_ z Włókniarzem 
CWKS — Włókniarz 5:1 (3:3) 


LODZ (tel wł) Wojskowi 
hyli o,klasę lepszym 7z€e8po- 
łam. Grali szybciej. zdscydo- 
wanie ų wykazali przytomność 
w momentach pedbramko- 
wych. Ustawicznie stosowane 
zmiany piwez napad CWKS 
zupełnie  rozmomtowały blok 
obrcnny przeciwnika,  fo'eż 
często piłka znajdowała wolną 
drogę do bramki W dodatku 
zauważyć Się date wyraźny 
spadek formy bramkarza 
Szczurzyńskiego. Ten zwykle 
najsilniejszy punkt anmyny 
łódzkiej popełnił kilka błę- 
dów. któne kosztowały ja s- 
trate pisrwszych trzech bra- 
mek. Złe obliczone wybiegi 
pozwoliły dojść do strzału 
Breiterowi, który takich oka- 
„ji mie przepuszczał. Bremkę 
zdobytą przea Janeczka można 
było obronić, 

W pomocy dobrze grał tyl- 
ko Urban, natomiast Wa- 
piennik wykazał zastraszający 
spadek formy | właściwie u- 
nikał gry. Obrońcą W'ielga nie 
miał we Włodarczyku równo 


rzędnego partnera, gdyż tem 
szybko opadł z sił. Słaby atak 
Włókniarza pozostawiony sam 
sobie niewicie mógł zdziałać, 

Po pierwszych  obustron- 
nych szybkich ł zmiennych 
atakach dobrze zmontowany 
zespół CWKS doszadł do gło- 
su 1 uzyskał wyraźną pre- 
wagę. Pierwsza bramka padla 
w 20 min. ze strzału Breltera, 
w 28 min. Janaczek po raz 
wtóry ulokował piłkę w siatoe, 
W 31 min. źle obliczony wy- 
hieg  Szezurzyńskiego przy- 
niósł trzecią bramkę ze strza- 
łu Breltera. 

Przewaga CWKS-u jest tak 
duża, że Stefaniszvn po prostu 
nudził się w bramce. 

Po przerwie Włókniarz gra 
nieco lepiej, mimo to w 62 
mm. znów Brefter zdobywa 
dalszą bramkę, W 75 min. 
Kozłowski wykorzystuje wy- 
bieg  Stefantszyna *i dalekim 
ewrzałem posłał piłkę do «txt 
ki. Serię bramek zakończył 
Sąsiadek w o%atniej minucie. 

Zawody prowadzi! n, Cober 
z Katowic, widzów LƏ tys 


l 
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0 punkty ligowe 


Grupa I 


UNIA CHORZÓW—BUDOWLANI 
CHORZÓW 4:0 (0:0). 
UNIA: Wyvrohek, Rartyla, Haj- 
duk., Gcbur, Suszczyk. Siekiera. 
Picda  (Przecherka), Cieślik, Ál- 

azer, Bochenek, kuhicki. 
BUDOWLANI Janik se AHAulik, 
Janduda, Karmanski, Grzywa, 
(Gajdzik, Glanc. Lizurek. Powała. 
Pilarck (Januazek). Rarański. 
Rramki: Pleda w 52-ej I 60 min., 
Kubicki w 65 min., i Cieślik w 76. 


Sedziowuł: Andrzejak z Lodz... 


BUDOWLANI GDAKSK—OGNIWO 
KRAKÓW 5:6 (2:0) 


OGNIWO:  Hymczak, (Glimas, 
Glaboszewaki. liedłek,  Pawlikow- 
uki, Kolasa. Cywickhi. Cbolewik, 


Pawlowseki, Rajtar, Gołąb. 

BUDOWLANI: runer, 
«jcz. Kamzela (Nowicki), Miksa, 
Jenc, Kalela, (Gronowski. Kokot 
JI, Baszkiewicz, Gożdzik 1 
VM awrzuśjak. 

Rramki złobyli: w 13 min. Wa- 
wrzusiak, w 27 — OGrenowskli, 
w 83 — Grenowski. w 8 i 90 
Baszkiewicz. 

Sadziował 
ławia 

KOLEJARZ POZNAŃK— 
KOLEJARZ WARSZAWA 2:0 (1:0) 


KOLEJARZ: NRuainak!, 
niak. Tarka. Doska, Słoma, Chu- 
dziak, Brzeznóczyk, Anioła, CZap- 
crvk, Gogolewaki, Chmielewski. 

KOLEJARZ W-wa: Rorucz. Jaż- 
nicki, Wolosz. Śliwa. Labeda, 
Ezczawińuki (Serafin). Misink, P>- 
piołek. Wclcnuj, Sularz, Kobyla. 
eki. 

Bramki zdobyli dla Kolejarza w 
10 min. Gogolewski ; w 81 Chmie 
lewski. 

Sędziował Jędrzejczyk z Kicie. 


Kupce- 


Frąckewski z Wroc- 


Grupa II 


OWKS—GWARDIA 2:2 (2:2) 

GWARDIA: Jurowicz.. Snopkow- 
akl. Szczurek, Flanek. (racz (Pio- 
trowakii. Maman, Kotabu, „Jaskow- 
Mordarski. 


ski Kohut. Gamal. 

OWKS: Haxluk, Kaszuba, Mu- 
nia! Masłon. Strzykuleki, Kalus. 
kKroczek, Wiceck Uznański. Pie: 


chaczek. Krajewski (Dwernicki). 
Rraniki: 20 min. Kreczek. 26 — 
Więcek, 34 — Merdarski, 34 — 


Kohut. 
Sedzia: Orliński (Katowice) 


WŁÓKNIARZ—CWKS 1:5 (0:3) 


CWKS — Stefaniszyn, SobaJ- 
miak, Korynt, Wieczorek. Orlow- 
ski. Bieniek, Sąsiadek., Olcjnik, 
Janeczek, Brelter, Ulajcar. 

WŁÓKNIARZ: Szzurzyńnki, 
WIndarezyk, Wielza. Urban. Stu- 
fio, Wapiennik, Kozłowski, Dorrn, 
Pawlikowski, Kożmiński, Hogen- 
dcrr. 

Bramki: 20 min. Breiter. 28 — 
Janeczek, 31 — Breiter, 62 — Brei- 
ter, 73 — Kozłowski, 90 — Sącia- 
dek. 

Sedzia: Cober (Katewice), 
OGNIWO BYTOM— GÓRNIK RA- 

DLIN 2:1 (2:1) i 

GÓRNIK: Poida (Budny), Fran- 
ke, Grzegorzezyk, Pellik, Zdrzałek, 
Kurzeja, Dybała, Szleger, Bożek, 
Właniewaki. 

OGNIWO: Skromny, Olejniczak. 
Lulouek. Cichoń. Narloch. Kauder, 
Cechelik, Trampisz, Kempnv, Je- 
rominek. Wiśnieweki. 

Bramki zdobyli dla Ogniwa: 
Cicheń w 32 min, i Kempny w 45 
min. 

Jedyna bramkę dla Górnika uzy- 
ekal Wiśniewski w 4 min. gry. 

ssdziował: Aleksandrowicz z 
Warczuwy. 


=> 0 
Zdjęcia w dzisiejszym „Pit- 


karze": Rumianowaki, Borek 
i CAF. 


z A O 


Rolt- | 


| garku — na 


PIŁKARZ 


Czwarły remis OWKS 


- Mecz zaciętych pojedynków 
ostrej walki o piłkę i niebezpiecznych strzałów 
OWK S-Gwardia 2:2 (2:2) 


Rywalizacja przeciwników 
sobotniego spotkania ma już 
własną, choć młodą tradycję. 
Można przewidzieć z całą pe- 
wnością, że w meczu tych dru- 
żyn nie zubraknie ambicji, o 
sLrości 1 emocji. | 

I tym razem grano ambit- 
nie, | tym razem ostro, a licz- 
nc interwencje arhitra Sspotku- 
nia p. Orllńskiego z Matowic 
nie wystarczyły: na poskromie- 
nie temperamentów. W dodat- 
ku p. Orlińskiemu starczyło 
sędziowskiej kondycji tylko 
na połowę spotkania. — Po 


przerwie przestał już panować 


nad wydarzeniami na boisku, 
a orzeczenia jego coraz czę- 
ściej były mylne. Zaważyło lo 
zdecydowanie na dalszych ko- 
lejach meczu, który szybko 
się zmienił w serje wzajem- 
nych porachunków osobistych, 
a w końcu doszło do 'ncyden- 
tu. 1 -nieopanewany kalus po 
wędrował poza boisko. 

Gwardia wystąpiła do tego 
spotkania w  eksperymenta]- 
nym składzie, z2 Graczem w 
pomocy. Pomysł ten omal nie 
przyniósł Gwardii porażki. 
Pomysłowych zagrań Gracza 
nie rozumiano w ataku, a w 
bloku obronnym wytworzyła 
się luka, którą momentalnie 
wykorzystywał przeciwnik. — 
Powrót Gracza na pozycję łą- 
cznika w 30 m. było jakby 
przesunięciem sprężyny w ze- 
swoje miejsce. 
Odtąd nie tylko atak gwardzi- 
stów nabrał precyzji i skute- 
czności, ale całą drużyna pra- 
cowała już sprawnie, 

Także w drużynie wojsko- 
wych zanotować trzeha wybit- 
na poprawę, w stosunku do o- 
slalnio rozegranych spotkań. 
Szczególnie do przerwy, trój- 
ka Środkowa ataku z ruchli- 
wym Jak żywe srebro Więc- 
Kiem, stwarzełda niebezpieczne 
momenty pod bramką Jurowi- 
cza. Także linie obronne ro 
z„umiały się dużo lepiej, a po 
przerwie niesłychaną ambicją 
i poświęceniem potraffły odc- 
przeć simy 1 nieustanny na- 
por przeciwnika. 

PRZEBIEG SPOTKANIA 

Gwardia z miejsca inicjuje 
szybki atak, lecz grożne nie- 
hezpieczafstwo likwiduje Maj- 
duk wybierając piłkę spod 
nóg (iamaja. Rewanżuje się 
strzałem krajśwsk:, lecz Ju- 
rowicz broni. 

Obydwie drużyny grają ner- 
wowo. toteż wiele akcji 'urv- 
wa Się na niecelnvch poda- 
niach. Szybciej. konsolidują 


m — m w -  - mna — wwa mwm” ka 


się wojskowi, i coraz częściej 
przedośtają się pod bramkę 
Jurowicza. Po pięknej akcji 
napadu strzela ostro krajew- 
6ki-! Jurowicz z trudem broni 
na róg. 

hontrakcje gwardzistów u- 
rywają się. gdyż w ataku brak 


zrozumienia intencji wspól- 
partnerów. 
Wojskowi uzyskują coraz 


wyraźnicjszą przewagę. W 20, 


min. 
Piechaczek ostro strzela, 
Jurowicz wprawdzie broni. 
ale odbitą przez niego „pił- 
kę Piechaczek podaje do 
srodka, gdzie płaski strzał 
Kroczka grzężnie w siatce. 
Dwie akcje  gwardzistów 
kończą się rzutami z rogu — 
bez cfektu. Ataki wojskowych 
są ciągle groźniejsze. W 26 
min. piękny etrzał Uznańskie- 
go przechodzi tuż obok celu, 
a za chwilę 
po akcji całego napadu 
Więcek strzela celnie i 
podwyższa wynik na 2:0. 
Jeszcze kilka groźnych za- 
grań wojskowąch į wreszcie w 
zespoie Gwardii następuje 
przegrupowanic. Gracz wraca 
na swoją pozycję do ataku i 
jest to moment zwrotny w 
przebiegu meczu. Teraz ataki 
zgzwardzistów odzyskują nie 
tyiko płynność ale | skuteczne 
wykonczenie. 
W 34 min. Kohut 


myli 
ciałem obrońców, 


Szcza piłkę do Nlordarskie- ` 


go, którego wspaniała bom- 

ba jest nie do obrony. 

W ciągu zaledwie kilkuna- 
słu sekund po rozpoczęciu od 
środka, piłka znów znajduje 
się pod bramką gospodarzy. 
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Musiał spóźnia się z inter- | 


wencja. — piłka wędruje 

do nieobstawionego Kohuta. 

który z najbliższej odległo- 

Ści — wyrównuje. 

Obserwujemy jeszcze kiłka 
zmiennych ataków obu dru- 
żyn. ale obrony pracują spra- 
wn:e | likwidują  niebezpie- 
czeństwo. 

Po zmianie pól przez k!lka- 
naście minut, wojskowi utrzy- 
mują jeszcze grę otwartą, po 
czym gwardziści pamują już 
niepodzielnie na boisku. Kohut 
pięknie: się przebiją przez © 
brone, ale zwleka z oidaniem 
strzału ł traci piłkę. Za chwi- 
lẹ strzela Jaskowski | Hajduk 
z trudem broni na róg. W 17 
min. Masłoń ratuje w bezna- 
dziejnej prawie sytuacji. 


Nie zawsze ostro grujący 


— Wygtrywu 
Ogniwo Bytom — Górnik 2:1 (2:1) 


RADLIN (tel. wł.). Twarda 
drużyna Górnika słyraca z te 
zo, e jest b. trudną do poXo- 
nania na własnym boisku nie 
potrafiła wstrzymać ' zwycię 
skiego pochodu ihytomskiego 
Ogniwa, które wygrało mecz 
na gorącym terenie Radlina, 


u a 


Z meczu CWKS — OWKS 


wyw wół 
> o . 
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Stefaniszyn ratuje w groźnej sytuacji, zabierając piłkę z no- 
gi Więcka. 


Gra była wyjątkowo ostra 
a przyczyni się do tego gór- 
nicy, którzy swa niepowodze- 
nie w gize nadrabiali brutal- 
ną grą. Ogniwo było zespo- 
łem zgranym. Nie dało się 
wyprowadzić z równowagi | 
zachowując SpaKÓ| prowadzi- 
lo b. planową i skuteczną grę. 

Bytomiacy przede wszvet- 
kim górowal! nad górnikami 
umicjetnościami  lechniczny- 
mi. mając przez cały czas T: 
czu lekką przewagę w polu. 
PT E R a i- 


mas. 

zwycięstwo Ogniwa mogło 
również dobrze wypaść cyfrn- 
wo wyżej, ale młodzi napast- 
nicy bytamecy w obawie przed 
<dmiesieniem kontuz}h grali 
b. uważnie | raczej unikali 
pojedynków z stro grający- 
mi defensorani Górnika. 

Gospodarze gral} tym ra- 
zem słabo. W poszczególnych 
liniach nie było zrozumienie. 
w całej m%e brak było myśl 
lrzewodniej, Cała drużyna 
Górnika zawiodła, a jedynym 
pełnowartaściowym zawodni- 
kiem był Franke w obronie. 
Razem z Pojda w bremce n- 
chronił on swój zespół przed 
wyższą porażką, 

Ogniwo hbviemskie popri- 
wia się z meczu na mecz, W 
tym zgranym zssbole wybili 
sie azczególns Cichoń Nar- 
loch. Kauder i Kempny. 


w A Aa 


Powoli tempo meczu sła- 
bnle, i mino Że gwardziści 
ciągie ponawiają swe ataki. 
brak im juź siłv przebojowej 
aby przełamać ofiarnie waiczą- 
cą obronę gospodarzy. Sirze- 
la jeszcze Mordarski i Gumaj 
a po przeciwnej stronie Pie- 
chaczek — bezskutecznie. 

W spotkaniu rezerw po Żży- 
wej | ciekawej grze padł row- 
nież wynik remisowy 3:3, 
"przy czym do przerwy prowa- 
dził OWKS 2:1, 

Widzów około 7000. 


Dalsze porcje sensacji ligowyc 


Dobrze, że nie wpadła do siatki... 


„.odetchnął Stefaniszyn, kiedy 


ka strzelona przez Więcka 
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w meczu OWKS—CWKS pit- 
przeszła tuż obok słupka 


Pogrom Ogniwa w Gdańsku 


I znów pierwsza liga sypnęła niespodziankami. Tym 
razem oprócz niespodziewanych wyników mamy również 
do zanotowania grad bramek w ilości rzadko notowanej 
w dotychczasowych zawodach ligowych. 5:0 — w Gdan- 
sku, 5:1 — w Łodzi i 4:0 — w Chorzowie — oto wyniki, 
które nieprędko będą powtórzone. 

Niewielu było takich, którzy liczyli się z nienotowaną 
od miesięcy klęską, jaką poniosło krakowskie Ogniwo w 


Gdansku. 


Niewielu również wierzyło w to, by po pogro- 


mie Unii w Warszawie mogla ona tak gładko i bezapela- 
cyjnie rozprawić się ze swym lokalnym rywalem — Bu- 
dowlanymi. I wreszcie mało kto liczył się z sukcesem 
Ogniwa bytomskiego odniesionym na gorącym gruncie 


radlińskim. 


Pozostałe dwa spotkania: Gwardia—OWKS zakończyło 
się wynikiem remisowym a mecz Kolejarza (Poznan) z 
Kolejarzem (Warszawa) wygrali zawodnicy poznańscy 2:0. 


W grupie pierwszej pogromca 


A nA 


wśród defensywy Ogniwa 
Budowlani — Ogniwo 5:0 [2:0] 


GDANSK (tel. wł.). 25 tys. 
widzów zcbrało się na stadio 
nic Budowlanych w Gdańsku 
clcących być świadkami ligo- 
wego spotkania między kra- 
kowskim Ogniwem a reprezen- 
taniem wybrzeża Budowleny- 
m! Gdańsk. Nawet najśmielsi 
zwolennicy Budowlanych nie 
przewidzieli tak wysokiej wy- 
granej swych pupilów. 

Oú pierwszej chwili gra 
była szybka a sytuacje zmie- 
nśaiv się jak w kalejdoskopie. 
W 4138 min. pada pierwsza 
bramka. Goździk z połowy 
boiska podciąga pod bramkę 
Ogniwa, wypuszcza Wawrzu- 
slaka. a ten dopcłnia reszty. 
Ogniwo przystępuje do kontr- 
ataku. Gości częsio na polu 
bramkowym Budowlanych. ale 
cbnan gdańszczan gra zdecy- 
dowianie i likwiduje wszelkie 
groźne akcje. 

Gra icst na ogół wyrówna- 
na. Szczęście sprzyja jednak 
budowianym. W 27 min. zdo- 
bywają oni druga bramkę, Ko- 
kot przedłuża piłkę do Goździ- 
ka na skrzydło, jego centrę o- 
trzyn:uje Gronowski 1, strzela 
drugą bramkę. 

Po przerwie Budowimi wy- 
stąpili bez hRamzeli, który zo- 
stał kontuzjowany 1 zastąp 
go Nowicki. k 

Pierwszy okres gry w dru- 
glej części meczu wskazuje 
na to, że wynik się zmieni. 
Było to jednak złudzenie. Na- 
pasinicy Ogniwa nie potrafili 
skutecznie sforsować «obrony 
Budowlenyci. 

W 83 min gry z kombina- 
cit Baszkiewicz — ° Rokot 
Gronowski padła z najbliższej 
odległości trzecia bramka, wo- 
bec której Hymczak był bez: 
radny. 

To niepowodzenie załamało 
piłkarzy Ogniwa którzy zre- 
zygnowani dopuścili do tego. 
że gra stalc się jednostronna. 
W końcowych atakach dosło- 
wnie w ostatnich 2 minùtach 
gry Gdanszczanie zdobyli dal- 


sze dwie bramki, a strzelcem 
icn był Baszkiewicz. 

W drużynie krakowskiej na 
zada vaiającym poziomie za- 
urała tvlko obrona. zwłaszcza 
Glimas. Napad grał poniżej 
swvch możliwości, a w akcjach 
podbramkowych wykazał brak 
zdecydowania. 

Budowlani swe zwycięstwo 
zawdzięczają doskonałej grze 
całej jedenastki a zwłaszcza 
napadu, który grał b. skute- 
cznie Najlepszym  zawodni- 
kiem Budewlanych był nie 
watpłilwie Baszkiewicz. sieja- 
cy słale zamęt w formacjach 
chronnych Ogniwa. 

Sędziował  'Frąckowski z 
Wrocławia. 


Grupa I 
1. BUDOWLANI Gd. 4 


8 i 
2. KOLEJARZ Poz. 45 T:6 
3. UNIA Chorzów 44 8:7 
4, OGNIWO Kr. 44 1:5 
9. BUDOWLANI C. 43 6:9 
6 KOLEJARZ W. 42 66 

Grupa LI 

1. OGNIWO Byt. 466:3 
2.OWKS Kraków 4 4 5:5 
3.GWARDIA Kr. 3 3 5:4 
4.CWKS W-wa 33 7:6 
5.GÓRNIK Radlin 4 3 7:6 
6. WŁÓKNIARZ L. 4 3 4:10 


POZNAŃ (tel. wł.) Wveo- 


kie zwzc igstwo kolejarzy ygar- 
4 5 .«" 

szawskicn had chorzowśkA”U- 

nią wywarło piętno na grze 


poznańskiego kolejarza. Pier- 
wsze minuty spotkania uplynç- 
łv przy lekkiej przewadze ko 
lejarzy warszawskich i w n 
okresie kolejarze poznańscy 
hadali słabe stronv przeciwni- 
ka. Gdy się przekcnali, ża 
„wilk nie jest taki grożny', 
przeszli do ataku i zdobyl: so- 
bie lekką przewagę. 
Rolejarze poznańscy grali 
jednak poniżej swych możli- 
wości a zwłaszcza zawodziłu 
linia napadu. która nie wyke- 
zała zdecydowania i orieniacji 
w sytuacjach podbramkowych. 


kolejarze  stolecn! mieli 
swoje najlepsze formacje w de- 
fecnsywie, którym linia napadu 
wyraźnie ustępowała. 

Bramki zdobyl! Gogolewski 
w 10 min. gry i po prze:wie 
Chmielecki. 


Unia w kameleonowej formie 


Po 0:5 w.Warszawie 
w „derbach Sląska” 


CHORZÓW (tel. w). — Li- 
gowy zespół Uni) po niepo- 
wodzeniach w pierwszych mé- 
czach sprawił wczoraj swym 
zwolennikom mita  niespo- 
dziankę. Cała drużyna zagra- 
ła na b. dcbrym poziomie, 
wvgrywając z Budowlanymi 
zdecydowanie, Budowlani gra- 
li b. słabo, Nawet ich najlep- 
sza formacja ohronna zawio- 
dła. Nie się w zespcie Budo 
wlanych nie kleiło, cała je 
cenastka grała bez plamu 1 
chaotycznie. Te właśnie mo- 
mentv złożyły się na przykrą 
porażkę Budowlanych na wła- 
snym boisku. 

Gra w pierwszej części 
spotkanią była zmienna, ale 
wykazała lekką przewagę U- 
nii, Napad zwycięzców prosty- 
mi epczohbami  przedastawał 
się pod bramkę  Budowla- 
nych, ale nie potrafił zmusić 
Janika do kepitulacji, 

Druga część meczu rozpo 


— 4:0 w Chorzowie 


częła się od energicznych a- 
taków Unii, która ujęła inicja- 
tywę gry w ewoje ręce į opi- 
nowała, zupełnie baleko. 

Jecenastka Unii zepchnęłą 
Budowlanych do defensywy 
4 swą przewagę uwidoczniła 
czterama w pięknym etylu 
zdobytymi bramkami. 

Serię bramek 
Pieda w 52 min. 
min. ten szybki 
podwyższył wynik na 2:0. 
Trzecia bramka padła w 79 
min. Zdobył ją Kubicki, a wy- 
nik meczu ustalił w minutę 
później Cieślik. Wszystkie 
bramki padłv z ostrych į ple- 
acwamych ctrzałów na które 
Jantk był bezradny. 

W zespole zgranym na 
najlepszą notę zasłużyła sobie 
lina napadu, a zwłaszcza mło- 
dy Pieda na skrzydle. W 
drużynie Budowlanych nikt 
nie zasłużył esbia ną wyróż- 


rozpoczął 
Już w 60 
skrzydłowy 


nienie, ale przyznać trzeba. 
że całą drużyna grała dość 
ofiamnie. 


Sędzicwał Andrzejak z Lo- 
dzi, widzów 20 tvs, 


wr 36 (249) 


PIŁKARZ 


Po sukcesie w olsińkach 


Szachiści radzieccy potęgą światową 


torzy odkryli „prawdziwy s€- 
kret“ powodzenia bzachistów 
radzieckich. Pewien Ameryka- 
nin pisał, że szachiści radziec- 
cy maja możność jedzenia zna- 
komitega kawioru rosyjskiego 
dużymi łyżkami i dlatego nie 
można z nimi walczyć! Anglel- 
ski tygodnik „„Chesse'' wyjas- 
nił, że sekret sukcesów szachi- 
stów radzieckich polega na 
tym, iż zima rosyjska usposa- 
bia do gry w szachy. Ale we 
wrześniu panuje w Moskwie 
piękna pogoda jesienna. Ame- 
rykamse mogli jeść kawior ma- 
leńkimi i dużymi łyżkami. jak 
im się żywnie podobało. Wraz 
z drużyną USA przyleciał do 
“Moskwy amerykański milioner 
Wertheim, mecenas szachowy. 
Obiecywał on mistrzom ame- 


Z ukosa 


Sportowcy z LZS Osielec 
nie mają gdzie grać 


Życie sportowe w Osiclcu 


Mistrzostw Wsi- 


s 
s 


d Il Centralsych 


Zakończyła sie X Olimpiada Szachowa. Zdecydowane 
zwycięstwo, wbrew zakulisowym machinacjom i kom- 
binacjom szachistów państw kapitalistycznych z Argen- 
tyna, USA, Szwecją i Jugosławią na czele, odniósł w niej 
Związek Radziecki, którego szachiści raz jeszcze udo- 
wodnili, że sa nadal najlepszymi szachistami Świata. 

Szczegóinej wymowy nabiera fakt zajęcia przez sza- 
chistów amerykańskich dopiero piątego miejsca w koń- 
cowej klasyfikacji. Szachiści amerykańscy zostali wy- 
przedzeni nawet przez Czechosłowację, która zdobyła 
18 punktów, podczas gdy USA musiały się zadowolić 
zdobyciem 17 pkt. 

W związku z olimpiadą szachową prasa radziecka o- 
publikowała artykuł arcymistrza ZSRE — S. FLOHRA 
na temat meczu szachowego USA—ZSRR, rozegranego 
w latach 1945 i 1946, zakończonego podwójnym zwy- 
cięstwem szachistów radzieckich. 

Poniżej przytaczamy fragmenty artykułu Flohra: 


szercy spotkań z okoliczny* 
mi LZS'ami, zarząd mysiał 
poważnie o dalszej rozbudo- 
wic boiska, o wybudowaniu 
awietlicy — o jeszcze więk- 
szym spopuloryzowaniu kul- 
tury fizycznej na wsi. 

Niestety! 

Pech chciał, że równe bot: 
sko LZS-u spodobało się 
Państwowemu Przedsiębior: 
stwu Robót Komunikacy)- 
nych Nr 9 z Krakowa, któ- 
ye nie wiele myśląc urządzi- 
ło sobie na nim ni mniej m 
więcej tylko... skład kamie- 
nt i szutru. 


MWiegłychany, niezwykłv pod dy szachista, wygrał obydwie 


Chłopcy z LZS Osielec pe- względera swej masowości, 6l- partie z najsimiejszym arcy- rykańskin; „złote góry“, jeżeli 
nego ranka zamierzali ły gry i eukcesów rozmach mistrzem amerykańskim Re- wygrają 7 szachistami radzie- 
można siwierdzić w ostatnich «czewskim. Amerykanie zdeto- chini. Wertheim nie żałował! 


wyjść ma swoje boisko, by 


adbyć normalny trening ...a latach w radzieckim ruchu nowali się : byll mocno prze- $ P Mad q Md 
p 4 j TEN adi SZACHOWE: PINE fak (dali oe him "pogromet die: pieniędzy. Płacił Reczewsk: 

ML. ne En Te | io jeszcze. — przed 15—17 laty ba się odegrać, trzeba wziąć "U Í EO oz OD O-iCla- 
murawie leży sterta kamtc- i rów za udział w tvm meczu. 


ni wyładowonych przez 
PPRK, których podobno nie 
wolno usunąć. 

Tak mówi PPRK, tak mo- 
wi zarząd gminy «i inne 
władze. 

— Nic wolno, to nie wol- 
mo — powiedzieli chłopcy z 
LZS'u — ale wobec tego 
.dojcie nam inne boisko. Ma- 
my nawct wybrane micjace; 
jest to parccla, nad którą 
pieczę sprawuje Urząd Lt- 
kwidacujny. Dajcie wiee ; 
nam. ją, o my sobie 3059833 
ułasnymi siłami urządzimy 
na. niej nowc boisko. 

Od kilku. mtesięcy prosza 
bezskutecznie snortowey 
wiejscy o te parccię. Byli 
już w Radzie Powiatou:cj 
LZS, w Gminnej Radzie Na- 
rodowej, próbowali starać 
się przez władze portyjne i 

zez ZMP. Wszystko na 
próżno. Urząd Likuwidacy)- 
ny jedyny gospodarz parce- 
li nawet nie raczył odpisać 
na liczne podania i prosby 
LZS-u. 70 chłopców z Osiel- 
ca nie ma boiska, nie ma 
gdzie trenować, nie może 
rozwijać i popularyzować 
tężyzny fizycznej na wst. 

Może więc PPRK Nr 3 
łaskawie naunie kamienie z 
dotychczas0wego boiska 
LZS-u względnie Urząd Li- 
kuwtdacyjny przydzteli za- 
stępczo chłoncom z Ostelca 
parcele, na której będą mn- 
gli oni nadal krzewić sport 
na wat. 


kw.tło jeszcze do roku ubic- į 
głego w cułcj pełni. Na boi- 
sku miejscowego LŹS-u roz- 
grywali sportowcy wiejscy 
j 
i 
1 
s 
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— szachiści radzieccy pod pc- 
wnym względem  ustępowali 
najsilniejszym zawodowcom 
z zagranicy, W roku 1935 je- 
dyna dumą radzieckiego Spor- 
tu szachowego był M. Bolt- 
winnik — pierwszy arcymistrz 
radziecki. On lo występował 
pomyślnie na wszystkich tur- 
niejach międzynarodowych. 
Jego sukcesy w Moskwie w 
latach 1935 i 1336. jego 
triumf na największym tur- 
nicju w Nottingham (Anglia) 
w 1936 roku orez jego suk- 
ces na tumnieju ośmiu arcymi- 
strzów w Holandi; w 1938 ro 
ku wysunęły Botwinnika jako 
najpoważniejszego pretenden- 
ta do tytułu mistrza świata. 
Wojna przeszkodziła w zorza- 
nizowaniu meczu Botwinnika 
z Aliechinem. 

Ameryka, która często zaj: 
nowała pierwsze miejsce w 
drużynowych mistrzostwach 
świata (ZSRR nie uczestniczył 
w tych turniejach). zapnopQ; 
nowała w 1945 roku zorgani- 
zowanie meczu ZSRR—USA. 
Sens tej propozycji polegał 
na iym, że USA chciały do 


wieść. że sa najsilniejsze na 


świacie. Szachiścj radzieccy 
przyjęli wyzwanie. s 

Mecz odbył 6ię we wrzes- 
niu 1945 roku. Rozgrywany 
był przez radio ji wywoła: 
ogromne zaciskawianie apor- 
towców calego Świata. Rezul- 
tat był nie hardzo przylemny 
dla Amerykanów. doznali oni 
po prostu pogromu — 15.0:4.5. 
Rotwinnik wygrał obydwie 
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prewaś1ż! 

— Bardo dobrze — mówili 
szachiści radzieccy. Ameryka- 
nie otrzymali zaproszenie przy- 
jazdu do Moskwy we wrześniu 
1946 roku. 

W lecie 1946 roku odbył 
cię pierwszy wielki szachowy 
tumiej po wojnie — w Gro 
ningen (Holandia). Pierwsze 
micjece zajął Botwinnik, wy- 
przedzając Eyvego. Na trzecim 
miejscu znalazł się Smysłow. 


Od rezu po tym turnieju 
odbył się w Moskwie mecz 
rewanżowy z reprezentacją 
USN. 

Po wiclkiej klęsce Amery- 
kanow w 1945 roku prasa A- 
meryki i Angli reagowała na 
różne sposoby na klęskę Ame- 
rvkanów. Niektórzy komenta- 


Ale 


był tvlko pół punkta w partii 
z Kerssem, a Denker znów 
przegrał obydwie partie 
Smysłowem. 


Rezullaiy te warto przypo- 


unieć w momencie zdobycia 
piistrzostwa przez zespół ne 


(łziecki, biorący po raz pierw- 
szy udział w Olimpiadzie Sza- 
udowodni? 


chowei, w której 
6wą bczapclacyjną wyższość 
nad pozostałymi drużynami. 


Krakowscy szachiści 
czekają na diagramy 


A2420064238944384600, 


M, 


W rozgrywkach o mistrzo- 
stwo ligi radzieckiej na czele 


partie z Denkerem. oficjalnym j tabeli kroczy obecnie Dynamo 


mistrzem USA. Smysłow. mlo- 


Dr Zhigniew Nowak 


Tylko naturalny doping 
jest zdrowy 


O tym. jak traktuje się spor- 
towców na Zachodzie i jakie 
stosu je się środki dla uzyskania 
przez nich wyników. dowiadu- 
jemy się obecnie. kiedy w wie- 
lu krajach analizuje się wy- 
niki olimpijek!ie . Okazuje się, 
że np. w Niemczech zachod- 
nich znany lekarz sportowy dr 
Brustmann został pozbawiony 
prawa opiekowan'a się zapa- 
śnikami. a następnie nad inny- 
mi sportowcami. Decyzję tę 
powzięto po stwierdzeniu. że 
wspomniany lekarz aplikował 
zawodnikom olimpijskim sztu- 
czne środki pobudzające. S5pra- 
wa ta bvłabv prawdopodobnie 
nie wyszła na Jaw. gdyby n.e 
elabe wyniki na Olimpiadzie. 
uzasadntane przez zapaśników 
oziwacznym działaniem tajem- 
niczych „.ziejonych pigułek“. 
Tłumaczen:e się dra Brustman- 
na polegało na dowodzeniu, że 
chodziło w tym wypadku jedy- 
n:e (?) o preparaty uspokaja- 
jące. utrzymujące organizm w 
świeżości i dobrym nastroju, 
a nie o środki pobudzające. 


Coraz liczniejsze, fatalne w 
skutkaca wypedk: aplikowania 
zdrowym sportowcom Drzeróż- 
nych medykamentów dla ,„„wy- 
duszenia“ z nich jak najlep- 
szych wyników sportowych 
sprawiły. że w wielu krajach 
sachodnich orzanizuje się obe- 


cnie konferencje z udziałem 
działaczy sportowych. lekarzy 
i farmakologów. Starają eię 
oni w sposób najbardziej ści- 
sły sformułować pojęcie środ- 
kdw pobudzających oraz usta- 
lić listę środków zakazanych. 
do których dawno już zalicza- 
no preparaty powstrzytnujące 
sen, np. pervitin. Dopiero dzis 
przestrzega się tam sportow- 
ców przed skutkami używenia 
szbucnych środków pohudza- 
jących, mówiac głaśno © spra- 
wie zdrowia społacznego. Po 
niepotrzebnych, smutnych do- 
świadczeniach dochodzi się 
tam do wniosku. że prawdziwy 
| uczciwy sportowiec — jeżeli 
jest zdrowy i dobrze trenuje 
nie potrzebuje żadnych 
środków pobucizających spraw- 
ność an! innych „cudownych 
pigułek“. 

Warto jeszcze zwrócić uwa- 
gę na ogromną rolę. jaką od- 
grywa w tych wypadkach su- 
gestia. Olo jeden z średniodv- 
siansowców nie ukończył hie- 
gu, gdyż jego trener nie zda- 
żył mu podać przed arten 
kilku tajemniczych drażetek. 
Po tygodniu pokonał wszyst- 
kich konkurentów i przybiegł 
do maty jako pierwszy dzięki 
„wspaniałym ' drażetkom. o 
których nie wiedział. że były... 
tylko kuleczkami z chleba. 


e 


Leningrad — 12, przed Sparta- 
kiem Moskwa i Dynamo Ki- 
jów po 11 punktów. 

Ostatnio Dynamo Kijów uzy- 
skało wynik bezbramkowy w 
meczu z Dynamo Tbilisi. Ta 
znana naszym sportowcom dru- 
Żyna zajmuje obecnic końcowe 
miejsce w tabeli rozgrywek. 


* 


Największą niespodzianką 
drugiego rzutu rozgrywek ligi 
austriackiej był opór jaki mi- 
strzowi Austrii Rapidowi sta- 
wił „beniaminek“ ligi — SAK. 
Rapid odniósł szczęśliwe zwy- 
cięstwo 4:3 (2:1). Rownież 
drugi czołowy kluh austriacki 
Austria wygrała z trudem 1:0 
(1:0) z Módlingiem, walczącym 
podobnie jak SAK po raz pier- 
wszy w rozgrywkach ligi au- 
striackiej. 


Pozostałe wyniki: Sturm-— 
Grazer Sortklub 2:0 (0:0), 
LASK—Vienna 1:1 (1:1), Wac- 
ker—Admira 2:0 (1:0), FAC— 
Simmering 2:1 (0:0) i GAK— 
FG Wien 1:1 (0:0). 

Na czele tabell po dwóch 
niedzielach rozgrywek znajdu- 
je się Wacker, przed Austrią. 
Sturmem 1 Rapidem, Wszyst- 
kic cztery drużyny mają po 4 
punkty. ) 

afe 

W 17 rundzie rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo CSR 
uzyskano nastçpujące wyniki: 

Sparta CKD—MEZ ZŻideni- 
ce 3:1, Dukla Presov—SONP 
Kładno 4:2, Kovo Trnava — 
TK 0:0, Vitkovicke  Zelezar- 
nv—NV Bratislava 1:2, Sio- 
vena Żilina—Dynavmo  Koszy- 
ce 3:1, Petryce—Banik Ostra- 
va 0:1, Pilzno—Armat Usii 
1:1. 

W tabeli rozgrywek prowa- 
dzi Sparta — 25 pki., przed 
Teplice — 24 pkt. 


| z Helsinek 


| Przed ktlkoma dniami Ze- 
| kończyła siłę w Helsinkach X 
| QGimpiada Szachowa, w Której 
| wspaniały sukces ednieśli sza- 
|chiści radzieccy, zajmując 
pierwsze miejsce i zdobywając 
21 punktów na 32 partie. Po- 
Jacy wypadli naogół dobrze, 
plasując się na 12 miejscu mi- 
mo, że nie wysiępowaliśmy w 
pełnym składzie. 

Na specjalne padkreślenie 
zasługuje wynik mistrza Pel- 
ski Bogdana Śliwy, ziająccgo 
na trzeciej szachownicy, Któ- 
ry zdobył 8,5 pxt. w 11 par- 


Tarnowski i Grynfeld, 
miast zawiedli Pytlakowsk: 1 
litmanowicz. Ich stale wni- 
i zaważyły mocno na końco- 
wj lokacie naszej drużyny, 
która w innym zestawieniu 
miałaby większe szans na ode- 
sranie poważniejszej roll w 
turnieju olimpijskim : zajęłaby 
niewątpliwie leszo miejsce. 

Ohecnie tysiące szachistów 
w całym kraju, a głównie w 
naszym mieście, siedzibie mi- 
strzów Śliwy į Tarnowskiego 
oczekuje z niecierpliwością na 
opublikowanie diagramów z 
partii rozgrywanych w Hel- 
sinkach, prosząc Sekcję sza- 
chową GKKF o udostępnienie 
im zwłaszcza partii rozgrywa- 
nych przez naszych zawodni- 
ków. 
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BOGDAN ŚLIWA — 
azachowy mistrz Polski 


zwycięstwo nie zależało 
ani od klimatu, ani od kawio- 
ru, ani od dolarów! Ameryka- 
nie znów ponieśli poważną kilę- 
skę 12,0:7,5. Za 2.000 dola: 
rów Reszewski zdobył z tru- 
dem pół punktu z dwóch mo- 
żliwych, grając przeciwko Bo- 
twinnikowi. Fine również zdo- 


ZE 


tiach. Dobrze wypadł również 
natc- 


c NZ i a w 
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Il Centralne Mistrzostwa 
Wsi, które zakończyły się wcso- 
raj w Krakowie skupiły około 
tysiąca najlepszych  zawodmi- 
ków i zawodniczek Ludowych 
Zespołów Sportowych z całego 
kraju. 

Zamicszczowe obok sdjęcia 
przedstawiają fragmenty z e 
twarcia mistrzostw. 


1) Członek Prezydium Rady 
Głównej ZS LZS — Nowakow- 
ska otwiera tegoroczne mistrzo” 
stwa. 


2) Przed wypełnicee"" (T< 
bunami stadionu Ogniwa defi 


lują uczestnicy mistrzostw. 


34 Ratajczak, najlepszy lek- 
koatleta wiejski w towarsty- 
stwie dwóch aprinterek Krogu- 
leckiej i Janeczek wciąga fla- 


> ge na maszt, 


, Ma szerokim świecie 


Doskonały kolarz włoski F'au- 
sto Coppi, uchodzący obecnie 
za najlepszcgo  szosowca na 
swiecie, startował niedawno w 
miejscowości Perpignan we 
Francji, gdzie uległ poważnej 
kontuzji. Upadek Coppi, jadą- 
cego z dużą szybkością, spowo- 
dował złamanie obojczyka i pę- 
knięcie łopatki. W szpitalu te- 
goroczny zwycięzca Tour de 
France oświadczył, że wypadek 
ten skłonił go do definitywne: 
go wycofania się ze aportu ko- 
larskiego. Z zamiarem tym 
Coppi nosił się od czasu, kie- 
dy jego brat, równicź kolarz, 
zginął w nieszczęśliwym wy- 
padku nu zawodach kolarskich. 


x 
W Luxremburgu odbyły se 
międzynarodowe zawody, w 


czasic których powownic zmie- 
rzy swe siły konkurenci olim.» 
pijacy w biegu na 1500 m: zwy- 
cięzca z Helsinek Józef Barthel 
i Werner Lueg. Rewamż za po- 
rażkę na tegorocznej olimpia- 
dzie nie powiódł się Nicmcowi. 
Lulesemburezyk ponownie udo- 
wodnił swą wielką klasę zwy- 
ciężając w czasie 3,45,6 minu- 
ty przed Lucgiem, który uzy- 
skał „tylko“ 8,47 min. 


k 


Final? pneharu Davisa za 
rok 1952 rozegrany zostanie w 
ostatnich dniach grudnia br. 
Miejacem spotkania finałowe- 
go będzie miasto Adelaide, W 
połowie grudnia Włochy jako 
zwycięzca strefy €urpopejskicj 
grają w Melbourn przeciw In- 
diom, a zwycięzca tego spotka- 


nia zmierzy się w dniach 34— 

27 grudmia z USA, aby wyło» 

nić przeciwnika dla Australtt, 
4 


Rozegrane w Luxcmbtrgm 
szosowe kolarskie mistrzostwa 
swtata przyniosły następujące 
wyniki: w klasic zawodowców 
na trasie długości 280 km (16 
rund po 17,5 km) zwyciężył 
Mueller (Niemey) w czasie 
7,05,51 godz., przed Weilen- 
mannem (Szwajcaria), Hoer- 
manem (Niemcy), Mag ra 
(Włochy), Vernajo (Francja). 
Wsród amatorów startujących 
na trasie długości 175 km pier- 
wazy był Giancola (Włochy) — 
4,22,11 godz. przed Brckclem 
(Holandia) i Noyellem (Bele 
gia), 
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